
Śp. Ks. Maciej Sieniatycki.

W dniu 11 lutego b. r. zmarł w Krakowie b. profesor i rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Ks. M. Sieniatycki, pozostawiając po sobie 
pamięć szlachetnego i wartościowego człowieka, wzorowego kapłana, 
wytrawnego profesora oraz rzetelnego pracownika naukowego na niwie 
teologicznej.

Ks. Sieniatycki pochodził z niezamożnej rodziny wiejskiej, z Miecho­
wie Małych koło Tarnowa, gdzie przyszedł na świat 17 lutego 1869 r. 
Dla wybitnych zdolności oraz chęci do nauki posłano go na studia gim­
nazjalne do Tarnowa, które chlubnie ukończył, zdobywając duże zasoby 
wiedzy (m. in. doskonałą znajomość języka greckiego, có pozwoliło mu 
jeszcze jako schorowanemu starcowi czytywać sobie dla rozrywki 
ze zrozumieniem Iliadę, czy Odyseję Homera w oryginale). Odbywszy 
po maturze obowiązkową służbę wojskową, zapisał się na Wydział praw- 
nićzy Uniwersytetu Jagiellońskiego'. Po roku jednak przeniósł się na 
Wydział teologiczny Uniwersytetu J. K. we Lwowie, wstąpiwszy do 
lwowskiego Seminarium duchownego. Tu zwrócił na siebie, dzięki za­
letom umysłu i charakteru, uwagę profesorów teologii oraz rektora 
Seminarium (ks. Puzyny, późniejszego biskupa krakowskiego), który 
wysłał go po skończeniu drugiego roku teologii na wyższe studia fi­
lozoficzno-teologiczne do Rzymu. Studia te odbywa Ks. Sieniatycki na 
Uniwersytecie „Gregorianum“ przez 5 lat (1883—1888), wieńcząc je do­
ktoratem teologii. W międzyczasie otrzymuje święcenia kapłańskie (wr. 
1895). Po powrocie do kraju pełni przez rok funkcje wikariusza przy 
parafii św. Antoniego we Lwowie, a następnie prefekta Seminarium 
duchownego i zarazem zastępcy katechety w szkole realnej. W r. 1901 
zyskuje habilitację na Wydziale teologicznym Uniwersytetu lwowskiego 
w zakresie teologii dogmatycznej, a w rok później nominację na profe­
sora nadzwyczajnego tegoż przedmiotu. Po czterech latach profesury 
nadzwyczajnej otrzymuje promocję na profesora zwyczaj ń^o, po czym 
zostaje dziekanem Wydziału teologicznego na rok akad. 1907/8. Obok 
zadań profesorskich pełni przejściowo (w ciągu roku 1906) funkcje na­
czelnego redaktora „Gazety kościelnej“, organu duchowieństwa katolic­
kiego w dawnej Galicji.

Przy końcu roku szk. 1908/9 przyjmuje zaproszenie do objęcia ka­
tedry teologii dogmatycznej na Uniwersytecie Jagiell. i przenosi się do
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K rakow a. P rzez  25 la t pełni tu  obow iązki p rofesorsk ie, a w  m iędzy­
czasie cz te rok ro tn ie  fu n k c je  dziekana W ydziału teol.; w  ro k u  zaś akad. 
1918/19, p ierw szym  po odzyskaniu  niepodległości, u rząd  re k to ra  U n iw er­
sy tetu . W krótce potem  m ian u je  go papież B enedykt XV sw oim  p ra ła tem  
dom ow ym . Z dniem  1 w rześnia 1934 r. przechodzi Ks. S ien ia tyck i w  s ta n  
spoczynku, a w  dw a la ta  później zyskuje  nom inację  na p ro feso ra  ho­
norow ego Jag iellońsk iej W szechnicy. O statn ie  k ilkanaśc ie  la t życia były  
d la  em ery tow anego  profesora  okreserh ciągłego bo rykan ia  się z ciężką, 
p rzew lek łą  chorobą.

Osobowość Ks. S. znam ionow ał szereg w yraźn ie  rozw iniętych  zalet, 
ja k  np. m iłość praw dy, stałość i niew zruszoność p rzekonań , pogoda i h a r t 
ducha, p ro sto ta  i pokora, szczerość i życzliwość w obec ludzi, gorący 
p a trio tyzm , obow iązkow ość i pracow itość.

Jak o  p ro feso r cieszył się  Ks. S. opinią w y traw nego  w ykładow cy i pe­
dagoga. W ykłady jego, ow iane duchem  głębokiej w iary  oraz szacunku  
d la  bożego m iste rium , odznaczały się osobliw ą jasnością i przystępnością. 
K u w ie lk iem u zadow oleniu i n iem ałej korzyści słuchaczy w prow adził 
na  m iejsce łaciny , będącej trad y cy jn ie  w  użyciu p rzy  nauce  dogm atyk i, 
język  ojczysty, jak o  w ykładow y.

R ów nolegle z sum ienną i ow ocną p racą  nauczycielską rozw ijał Ks. 
S. przez d ługie  la ta  sw ej p ro fesu ry  w y d a tn ą  działalność naukow ą i pi­
śm ienniczą. R ezu lta tem  te j działalności są liczne w iększe lub  m niejsze  
rozp raw y  i s tu d ia  g łów nie dogm atyczne wzgl. historyczno-dogm atyczne, 
ogłaszane już to  osobno, już  też w  różnych czasopism ach, ja k  w: „P rze­
glądzie Teologicznym “, „P rzeglądzie Pow szechnym “, „A teneum  K ap łań ­
sk im “, „G azecie K ościelnej“ i in.; a  rów nież podręczniki d la  studen tów  
teologii oraz m łodzieży szkół średnich. P race  te nie odznaczają się 
w praw dzie  całkow itą  oryginalnością treści czy form y u jm ow ania  zagad­
nień ; n ie  w noszą też do teologii ka to lick iej now ych, w yb itn ie  tw órczych 
p ierw iastków . Z aw iera ją  jed n ak  treść  w artościow ą, stanow iącą w yraz  
g runtow nego przem yślen ia  i rozpracow ania  danych zagadnień, wzgl. też 
sk rzętnych  dociekań badaw czych. Św iadczą o dużej żyw otności i doj­
rzałości um ysłow ej au to ra , o jego zdolnościach do głębszego w nikan ia  
w  tru d n e  n ieraz  i zaw iłe kw estie  i do n iezw ykle jasnego przedstaw ian ia  
rzeczy.

Część p rac  Ks. S. posiada raczej speku la tyw ny  ch arak ter. N ależą tu  
przede w szystkim : rozpraw a h ab ilitacy jna  o istocie grzechu p ierw orod­
nego („De peccato o rig inali“ , Lw ów  19001, dziełko o stosunku  O patrzno­
ści bożej do zła w  św iecie („O patrzność Boska a zło n a  św iecie“, Lw ów  
1902) oraz stud ia  dotyczące zagadnienia istn ien ia  Boga („Dowód kosm o­
logiczny na istn ien ie Boga“, Lw ów  1906; „Problem  istn ien ia  Boga“, 
P oznań  1923). W pracach  tych  podaje au to r swoiście u ję te  rezu lta ty  
dociekań  i a rgum entacji w ybitnych  teologów katolickich, dotyczące da­
nych kw estii, dodając od siebie szereg uzupełn iających  spostrzeżeń i n a -
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św ietleń. Również rozpraw a pt. „W niebowzięcie N. M arii P .“ (Lwów 
1904) — ogłoszona w  zw iązku z rozw ija jącym  się silnie n a  początku  bie­
żącego stu lecia w  świecie kato lick im  tzw. ruchem  asum pcjonistycznym  
oraz dyskuśjam i na tem at zdatności n auk i o W -ciu do dogm atyzacji — 
posiada raczej ch a rak te r spekulatyw ny, choć uw zględnia też obszerny 
m ate ria ł pozytyw ny. W dziełku tym  opow iada się  au to r zdecydow anie 
po  stro n ie  zw olenników  dogm atyzacji tezy o W -ciu, jako  zaw arte j w ir­
tu a ln ie  w  źródłach objaw ienia i stanow iącej od w ieków  przedm io t co­
dziennego, powszechnego nauczania  kościelnego.

W iększość jednak  studiów  szczegółowych Ks. S. znam ionuje  się r a ­
czej pozytyw nym  charak terem . Należą tu  m ianow icie rozpraw y p a try ­
styczne, historyczno-dogm atyczne, oraz stud ia  krytyczne. N ajpow ażniejsze 
z n ich  dotyczą zagadnienia początku  Kościoła i jego organizacji w  św ietle 
p ism  Ojców oraz innych najstarszych  dokum entów  („Początki h ie ra rch ii 
kościelnej“, Lwów 1912; „N auka Ojców apostolskich o K ościele“ ; por. 
„S tudia historyczno-dogm atyczne“, Lw ów  1923, str. 45—66; „H ierarch ia  
kościelna w edług św. C ypriana“, W łocławek 1935). W pracach  tych  s ta ra  
się  au to r naśw ietlić  n a  podstaw ie źródłow ych dociekań, n iek tóre  dysku­
tow ane i kon trow ersy jne  m iędzy uczonym i p ro testanck im i i kato lick im i 
kw estie  eklezjologiczne. — Inne stu d ia  h istoryczno-dogm atyczne m ają  
za przedm iot naukę Ojców dotyczącą pok u ty  kościelnej oraz szeregu 
innych sp raw  („Pokuta kościelna w edług Ojców zachodnich“ ; „Spory na  
Zachodzie o dyscyplinę p o k u tn ą“ ; por. „S tudia  h ist.-dogm .“, str. 3—44 
i 67—95; „Z pism  T ertu liana: I. Św iadectw o duszy ludzkiej o n iek tó ­
rych p raw dach  chrześcijańskich  w edług T ertu liana , — II. K ry te riu m  
praw dy  u T e rtu lian a“ ; por. „Przegląd Teolog.“ IV (1923), s tr. 195—208; 
„D ogm aty w iary  św. Ignacego b iskupa A ntiocheńskiego n a  podstaw ie 
jego autentycznych listów “ ; por. K ronika  Uniw . Jag. za rok  szk. 1917/18, 
K raków  1919, str. 39—53; „Św. C yprian o w yznaw cach i m ęczennikach“ ; 
„Św. C yprian o śm ierci i wobec śm ierci“ ; por. „A teneum  K apł.“, X V III 
(1926), str. 154—165 i 231—237); „K ilka rysów  z życia pierw szych chrze­
ścijan  tak , ja k  ono się p rzedstaw ia w  pism ach Ojców A postolskich“ ; 
por. „Głos N arodu“, stycz. 1931 r.).

W zw iązku z kam pan ią  w szczętą przez pew ne koła p rzeciw ko w y­
działom  teologicznym  na  un iw ersy tetach , ogłosił Ks. S. k ró tką  rozpraw ę 
p t. „Czy teologia je s t um iejętnością?“ (K raków  1911; odb itka  artyk . 
z „Przeglądu Pow sz.“), w  k tó re j dowodzi naukow ego ch a rak te ru  teologii, 
wolności zasadniczej teologicznych badań  oraz fak tu  postępu  w  n au k ach  
teologicznych. T em at „wolności badan ia  i nauczan ia“ om aw ia też w  k ilk u  
zeszytach „G azety K ościelnej“ (r. XV III/1910/nr 41—44). — Na m arg i­
nesie  znów żyw ych dyskusji o m odernizm ie, nap isa ł szereg a rty k u łó w  
o początkach m odernizm u i jego nauce w  „Gazecie K ościelnej“ (k tóre 
ukazały  się następn ie  w  osobnej odbitce, pt. „System  m odern istów “, 
Lw ów , 1916) oraz stud ium  pt. „M odernizm  w  książce po lsk ie j“ w „P rze-
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g lądzie  Pow sz.“ (r. X X X III (1916), t. 130, str. 69—78 i 209—223; t. 131, 
s tr . 40—56 i 279—294; t. 132, s tr. 73—82). — Podobnym  charakterem , 
j a k  s tu d iu m  o system ie m odernistów  odznacza się też rozpraw ka, pt. 
„G łów ne zasady e tyk i K an ta  a efyka chrześcijańska“ (por. „Przegląd 
P ow sz.“ r. X X X  (1913), t. 118, str. 309—326; t. 119, str. 54— 65).

W ielką przysługę katolickiej m łodzieży gim nazjalnej oraz studentom  
teologii i katolicyzm ow i w  Polsce w  ogóle oddał Ks. S. przez swoje 
podręczniki. Ju ż  jako  m łody profesor w ydał we Lwowie 2 podręczniki 
dogm atyk i d la  szkół średn ich  („D ogm atyka ogólna“, Lwów 1906 i „Dog­
m a ty k a  szczegółow a“, Lw ów  1908), k tó re  rozpowszechniły się szeroko 
w  k ilk u  szybko następu jących  po sobie w ydaniach, przekształcone n a ­
stępn ie  w  jedną całość p t. „D ogm atyka kato licka“. — Widząc zaś w iel­
k ie  wzięcie, jak im  cieszył się stale  jego podręcznik dogm atyki, ogłosił 
n astęp n ie  tak że  podręcznik  e tyk i dla szkół średn ich  („Etyka kato licka“, 
K rak ó w  1919), k tó ry  rów nież zyskał szerokie przyjęcie, tak , że trzeba 
b y ło  z biegiem  czasu sporządzać coraz to now e w ydania.

O w iele  pow ażniejszym , p ion iersk im  w  pew nej m ierze dokonaniem  
b y ły  podręcznik i un iw ersy teck ie: czterotom ow y „Zarys dogm atyki k a ­
to lick ie j“ (K raków  1928—31) oraz jednotom ow a „A pologetyka czyli dog­
m a ty k a  fu n d am en ta ln a“ (K raków  1932). Podręczniki te, p ierw sze w ję ­
z y k u  polskim  n a  ta k  dużą zakrojone skalę, s tanow ią dojrzały  owoc 
i ch lubne uw ieńczenie w ieloletn iej p racy  pedagogicznej i naukow ej w y­
traw n eg o  profesora. Z aw iera ją  one solidną dok trynę  katolicką, g run tow ­
n ie  przez au to ra  rozw ażoną oraz um iejętn ie  podaną, n a  w zór n a jlep ­
szych  tego rodza ju  dzieł zagranicznych. Nic dziwnego, że rychło p rzy­
ję ły  się p raw ie  w e w szystkich polskich zakładach teologicznych, tak  
w  k ra ju  ja k  i za g ran icą  (zwł. w  Ameryce), i że poi p a ru  la tach  u jaw niła  
s ię  po trzeba  dalszego w ydania, k tó re j au to r nie zdołał n ieste ty  całko­
w ic ie  zaspokoić (ukazało się 2-gie w ydanie tylko t. I (K raków  1933) i II 
(K raków  1934).

O to k ilk a  szczegółów dotyczących życia i działalności Ks. S ieniatyc- 
'kiego, k tó re  każą zaliczyć go do grona zasłużonych teologów polskich, 
.godnych trw a łe j pam ięci.

Ks. E. Florkowski.


